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rozporządzenia trychinoskopistka
pracy rnoże zhadać 60 szt, świń
noskopu proj,el<cyjnego.

T,ab. 3. Zestawienie stwierdzonej
na terenie woj. rzeszowskiego rv

Rok

,w czasie 7 Eodz,
przy uży,oiu trychi-

włośnicy u dzików
latach 1960-1973

Do nraja 1973 r. lVojewódzki Lekarz Weterynarii
posiadał uprawnienie dc zwiększenia ww. normy o
20\lo na ściśle okreśIony czas (Rozp. Min. Ro . z dnia
29.I.1929 r. zał. nr 6 § 13). Uprawnienie lo zostaŁo za-
bronione pismem Dep. Wet. z dnia 16.V.1973 r. (pL
smo Nr WETis-6B2A-17/73), podając w ww. piśmie

czas 3 min. na oglądanie preparatów pod trychino-
skopem.

Biorąc powyższe pod uwagę trychinoskopistka na
zbadanie 60 szt. ś,wiń powinna przezrvaczyć 3 godz.
cza§u, a pozostałe 4 Eodz. wykorzystać na pobieranie
próbek, sporzą,dzanie preparatów itp. Jest to logiczne
i rzeczawe w takiej sytuacji, gdzie wszystkie wl,rnie-
nione czynności wykonuj,e je na osoba.

Inaczej spra,wa wygląda w WIS, gdzie zatrudnieni
są tacowi, skrawkarze, a trychinoskolpistki srporządzają
prepafaty i dokonują penetracji wizualnej na trychi-
noskopach. Jśli przyjmiemy, że w 3 minutach należy
dokonać penetracji wizualnej pod trychinoskopowym
projekcyjn}.rn 14 preparatów (z 1 szt. świni), to
,na orperację tę należy przeznaczyć 4 godz. czasu
i dokonać badania 80 szt. świń. Oczy,wiściie nie może
to być bez przerwy przez 4 godz. Należy robić przer-
wy, w których tr}nchinoskopistka sporządzać będzie
prepa,raty ,w ramach pozo,stałych 3 godz. dnia pracy,
Należy również postawić pytanie czy granica 60 szt.
badań na włŃnie jest granicą krytyczną, biorąc pod
uwagę ewen^tualne zmęczen,ie wzroku, i na podstarł,ie
jakich danych zostało to ustal,dne?. Z własnego doś-
wiadczenia, jak również z dŃwiadcz,eń koi.egów z
WIS wynika, że przeoczenie włośni w badanych pre-
paratach, których intensywność mogłaby wywoXać kli-
niczn,e zmiany u człowieka może powstać z winy złej
organizacji pracy, niesumienności i niedokładności
trychinoskopistów, co wiąże się bezpośrednio z niedo-
statecznym nadzorem zwierzchnim. Jest zape-wne bez-
s]pornym fakt, że obecny sprzęt do przepro-wadzania
badań trychinoskopowych jest bardziej sprawny
i precyżyjny w p,orównaniu do sprzętu z lat dwudzie-
stych, gdy zostało opracowane rozporząd,zenie.

Adres autora: lek. wet. Adam zaJąc, ul. Krasickiego 13a.
35-24l Rzeszów.
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mi kierunkami swej działalności przyjęła pro-
iekt prof. Olbrychta zor1arrizowarria na szerszą
skalę sztuczne9o unasieniania koni. Projekt ten
przewidywał na-wet przeszJ<olenie liczniejszej
grupy wojskowych lekarzy weterynarii, którzy
umo żliwiiliby natychmiastowe uruchornlenie ak-
cji na szerszą skalę. Ostatecznie ograniczono się
do zorganizowania kursu (w 1947 r.), na któ-
rym przeszkolono częściowo personel Państwo-
wych Stad Ogierów i Państwowych Stadnin
Koni. Je,dnakże szersza akcia nie została pop_ar-
ta przez Ministerstwo Rolnictwa (3). Wkrótce
potem §z,tuczne unasienialnie korri zostało przy-
tłumione Wzu eksplozję tej meto,dy w 7A-
,stosowaniu do hodowli ,bydła i częściowo owiec.

FlzJoLCGlA PATOLOGIA ROZRODU
OR AZ SZTU CZN E U NASl ENlANIE

MARIAN TISCHNER

sztuczne unosienionie koni w polsce

po drugiej wojnie świotowej*)
z zespoŁu Rozfodu Instytutu stoso,Wanej Fizjologii zwietząt AR w Krakowie

Po drugiej wojnie światowej pierwsze zabie-
gi unasieniania klaczy zostały przepr,o,wadzone
w ].945 r. W tym okresie vczeń prof, Prawo-
cheńskiego oraz prof. Olbrychta, W. Bielański
przeprowadzlł w Gospodarstwie Doświadczal-
nym UJ My,dlniki k. Krakowa unasienianie 23
klaczy a 29 klaezy poddanych zostało kryciu
naturalnemu i unasienianiu (2).

Rok 1946 przyniósł powołani€ przez Min.
Roln. przy Polskim Towarzystwie Zootecllnicz-
nym - komisii ,do spraw sztucznej insemina-
cji zwierząt, go,spodarśkich, która między inny-

*) Referat wygłoszony z okazi7 z0-Iecia inseminacji w
woj. krakourskim w dniu 25.Ix.1974 r. Materiały zebrano w
Tamach realizacji problemu Min. R.oln. 132 E, 40,
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Na podstawie zebranych informacji z dostęp-
nego piśmiennictwa prace nad sztucznym una-
sienianiem koni przeprowadzone w Połsce po
drUgiej wo,inie śrł,iatowe,i można podzielić na
3 okresy (do 1955; do 1967; do 1973 r.),

1. Próby unasieniania klaczy prowadzone w
clparciu o zakłady naukowe (1945 

- 1955). W
tym okresie unasieniono 394 klacze głównie w
t},ch Stadninach Koni, w których zachodziła
tlbarł,a p]]zenoszenia chorób zakaźnych (11. 12,
13) (tab, 1).

Tall. 1. Ljczba klaczy unasienianych rł, Polsce po drlł-
giej rvoinie światorvej

W okresie następnych ośmiu lat (1956-1963)
nie zareiestrowano zadnych zabiegów unasie-
niania klaczy.

2, Próby wpr.owadzenia inseminacji koni do
llrasowei hodowli przez Państwowe Zakłady
Unasieniani,a Zw\erząt (1964 - 1967).

Państwowe Zakłady Unasieniania Zwierząt w
1964 r. una,sieniały już około 4 miłionów krów.
W tym czasie podejmują pierwsze nieśmiałe
pr,óby unasieniania kJ.aczy. Liczba klaczy una-
sienianych przez PZUZ iest niewielka. Ogółem
w tym okresie unasieniono 1080 klaczy. Z poś-
r,ód 6-ciu PZUZ podeimujących próby unasie-
niania klaczy iedynie jeden Zakład prowadŻi
unasienianie klaczy nieprzerwanie od 10-ciu lat
a tt-z! z wymienionych zakładów nie podjęły
akcji w 1974 r,

3, Próbv unasieniania klaczy nasieniem kon-
sefwowanym rv cidkłym azocie (1968 - 1973).
Prace nad długotrwałą konserwacją nasienia
ogierów zostały zapoczĄŁkowane w Polsce sto-
sunkowo wcześnie. Pierwsze źtebię nazwane
Mrożonka urodziło się w Polsce w w5miku una-
sieniania klaczy nasieniem rnrożonym w 1969 r.

w Rolniczym Zakładzie DoświaCczalirynr AR rv
Krakowie (1). Dalsze próby podejmowane były
w okolicy Krakowa oraz w PZUZ Zagorzyce k,
Brzes]ra a także w niektórych PSK półkrrł,i dla
wykorzystania nie,dostępnych ogierów pełnej
krwi. Podczas omawianego 6-cio letniego okresu
ogółem unasieniono 350 klaczy nasieniem mlo-
żonym w ciekłym azocie,

Ogółem liczba unasienionych klaczy w Pol-
sce po drugiei wojnie światowej w okresie 29
1at (1945 

- 73 r,) wynosi 3734 klacze.

Materiał i metody
Pobieranie nas,ie.nia

W pierwszych latach po wojnie natrafiono w Polsce
lra duże trudności z uzyskaniem sprzętu do unasienia-
nia klaczy. W tynr czasie rozpowszechniony byl rv
Polsce model sztucznej pochrvy dla ogieróTv typ
,,Cambridge", który rozsyłany był z Anglii w ramach
pomocy UNRRA dla Polski i Czechosłowacji (4). Bie-
].ański i Wierzbowski (7) zm<łCytikowa]i model buł,
garski sztucznej poclrwy dla ogiera, Bielański (4) wpro-
wadził do tego modelu dalsze uspra,wnienia polega-
jące na zastąpieniu sztywnego ko::pusu blaszanegcl
pfzez gumolwy mankiet (model Kraków - 1966),

Badania nad mechanizmem ejakulacji ogierów (18)
wykazały, że dla prawidłowego przebiegu ejakulacji
ogierórv wystarczające są bodźce temperaturowe i ciś-
nieniowe wyłvierane na nasadę prącia ogiera. Dz,ięki
tym o,bserwacjom opraco:wano nowy model sztucznej
pochwy tzw. sztuczna pochwa ot,,varta (moclel Krakórnl

-1972) 
(18). Użycie tego modelu sztucznej pochwy poz-

woliło na pobieranie nasienia z rozdziałem \Ia posz-
czególne fralicje nasienia a nawet kolejne jego w1,-
t,zuty. W nasieniu uzyskiwanych w ten sposób, stwier-
dza.no znacznie zmniejszone wtórne zanieczyszczenia
bakteryjne. Przy systematycznlłn posługir.vaniu się,tym moclelem do pobierania nasienia przez dłuższy
okres czasu (2 - 3 lat) nie zaobserwowano ze strony
ogierów żadnych zahanrou,ań odruchórv płciorvych.

Kollscrwacja nasicnia
a) rv stanie plynnynr, Przy zastosowaniu rozcień-

czalnika po,danego przez Miłorvanowa (14, 15) oraz
Chmielarskiego i Nołvakorł,skiego (9) uzyskiwano ba;:-
dzo dobre lvskaźniki zaźrebień (73% i 659o), Nasienie
t,ocieńczane rł,g tych metod przechor,vywano w tem-
peraturze pokojo-wej otaz ł77aC do 2 i 10 godzin od-
porviednio. Nasienie ogierórv rozciericzane wg metody
oplacowar-rej przez Dorotte (10) z dodatkiem ]<wasu
paraam'inobenzoesowego przechowywane w temp.
l4OC przez okres 24 - 48 godzin darvało ,ł,yniki rłl
gl,anicach 50% (tab. 2),

Sporadycznie stosowano ró-wnież rozcieńczalnilt dla
nasienia ogierów wg Bujko,Rogalewicz (B) o składzie:
woda dest. (100 ml), glukoza (7 g, żółtko jaja ku-
rzego (0,B c) oraz rozcieńczalniki zawierające w
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Tab. 2. Konserrł,acja nasie,nia ogierów w stanie płynnym

§/o €ąęIo€łrień
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swym składzie nrleko krowie pełlre lub odtluszczone
oraz mleko klaczy.

Wymienione rozcieńczalniki dla nasienia ogiefów
były stosowane w różnych ośrodkacir Polski i w róż-
nych okresach czaslt. Na uzyskiwane ,tł,J,niki zaźrebień
mogły Zatem mieć wpłyrv czynniki złożone. Wydaje
się jeclnak, źe im krótszy był czas konser-w;łcji nasie-
nia ogierów tym uzysl<iwano lepsze rł,skaźniki zaźre-
bień.

b) w ciekłym azocie. Dotychczas nie opLacorvalrtl
dla nasienia ogierów tali pewnej metociy iłlugotrr,va-
lcj konserwacji nasienia jak dIa nasienia buhajórv.
'W Polsce do 1973 r. sposób konserwacji nasienia ogie-
l,ólv opalty był na nretcldzie japońskiej podanej plzez
Nagase i wsp, (16) w modyfikacji Bielańskiego i wsp.
(5). Nasielriem konsellvowanym wg tej tnetody una-
sielriono w różnych ośr,odkach kt,ajlr 29B l<lzlczy uzy-
slrując okolo 2BOń wyźr,ebień.

Istnie.ie uzasadtliotre podejrzenie, że ciąża u znacż-
nej liczby klaczy rozpozna,wana badaniem klirricznym
w okresie do 6 tygodni o,d unas,ieniania nasieniem
nrr,ożorrym jest przeryrx,ana wskutek ronień lub wcze§-
nego zamierania zarodkó-w.

onrówienie wvników
Vy'brew ogólnym przewidywaniom liczba ko,

tri i zainlereso-wanie końimi w Polsce od szeregu
lat nie maleież a nawet w krajach bogatych
i dobrze uprzemysłowionych obserwuje się
zwiększone zainteresowanie tynr gatunkien-I
z\ĘierząI. W Po]sce koń spełnia i nadal spełniać
będzie główną siłę pociągową w drobnych go-
spodar.stwach indyu,idualnych, których jest
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Tab. 3. Konserwacja trasienia ogierów pIzez zamrażanie w ciekłym azocie

W drugim etapie badań w wyniku szeregu prób
pi,zeplo,tvadzonych tł, warunkaclr źn uźtro wykazano,
że konserlvacja przez zamrażanie wg Nagase i wsp.
(16) w modyfikacji Bielańskiego i wsp. (6) frakcji na-
sienia bogatej ,lv plemniki z krótką (1B do 30 sek)
ekwilibracją glicerolu z nasienia wg Nishikawy i wsp.
(17) daje w warunkach źn uitro najlą;sze efekty, Me-
toda ta rv porównaniu do innych okazała s,ię prostszą
i łatrviejszą do zastosowania. Jednakże okazało się,
że metoda ta w terenie jest wrażli,tl,a na spoisób po-
stępowania z nasieniem i na 46 klaczy unasienionych
dawką nasienia o objętości 5 _ 10 ml nie rozcień-
czanego po rozmrożeniu nie wyźrebiła się żadna klacz.
Natomiast 6 klaczy inseminowanych nasieniem tych
samych ogierów na innym punkcie, nasieniem zamra-
żanT n wg tej samej rneto,dy 1ecz objętością dawki 20

- 30 ml nasienia rozcieńczonogo po rozmrożeniu mle-
]<iem krowim lub klaczy, wyźrebily się 4 a jedna z
tych klaczy poroniła w 10-tym miesiącu ciąży (tab.
3i4).

Te nieróulne wyniki skłoniły nas do ponownego
zmodyfikowania metody konserwacji nasienia ogie-
rów. Uzyskane wstępne rryniki ponownie odbiegają
od rezultatów uzyskiwany.ch przy użycill do insemi-
nacji kłaczy nasienia konserwowanego w stanie płyn-
nym.

Badania nad konserwacją nasienia rv ciekłym azo-
cie napotykają w Polsce na duże trudności i pi,ze-
biegają stosunkowo powoli. Główne przeszkody to zbyt
mała ilość materiału klaczy potrzebnego do bioiogicz-
nej kontroli przydatności nasienia, które przeszło pro-
ces zamrażania w ciekłym azocie. Praktycznie ,lvszy-
stkie próby plzeprowadzano na klaczach clrłopskich,
lrtóre niejednokrotnie przedstawiają niesprawdzony
i nienajlepszy materiał do tego typu obserrł,acji,
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ogron]na większoŚĆ w naszym kraju, Wraz ze
wzrostem ceny ropy obserwuje §ię ostatnio
zwiększony popyt na konie typu pociągowego,
których cena ostatnio również bardzo wzr,osła.
Wzrasta równiez zapotrzebowanie na konie ty-
pu sporto-wego, które bar.dzo często na licznych
aukcjach osiągają cen}r kilku,dziesięciu tysięcy
dolarów za sztukę. Obserwowany o;statnio
wzfost cen Za konie typu mięs,nego równie,z
przemawia Za opłacalnoŚcią tego kieru,nktr ho-
dowli ko,ni, tym bardziej ze kraje zachodnie
g,dzie są bogate tradycje konsumpcji rnięsa koń-
skiego o,dczuwają i będą coraz baldziej odczu-
wać zapotrzebowanie na ten gatunek ,rn-ięsa,

Obecnie Polska posiada okoŁo 2312 tys, szt,
koni. Ta liczba koni z pewn)łmi wahaniami (w
1950 i 1960 r. 2800 tys. szt.) utrzymuje się od
1948 r. Z tej liczby około 977o koni znajduje
się w posia,daniu gospo,darstw in,dywi,dualnych,
gdzie proces postępu hodowlanego przehiega
najwolniej. Każdego roku około 200 000 klaczy
przeznaczonych iest do krycia. Dla tych klaczy
przeznacza się około 1800 ogierów, tzw. ,,Pań-
stwowych", które stanowią najlepszy materiał
Teprodukcyiny. Każdv z tych ogierów kryje w
ciągu sezonu (styczeri --- czerwiec) zaledwie 40

-- 50 klaczy. Wykorzystanie zatem tych ogie-
rów iest znikome, t;zm bar,dziei że płodność
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ogier:ów w ciągu całego roku kalendarzowego
utrzymuje się na jednakowym poziomie. Poza
tym istnieje około 3000 ogierów ,,Iicencjonowa-
[ych" Iub ,,uznanych" oraz tru,dna do określe-
nia ]iczba ogierów ,,dzikich". Te ogiery o mniej-
szei wa|tości hodowlanei niz ogiery ,,państwo-
we" kryją w ciągu roku około 600/o wszyst]kich
klaczy.

Pomimo znaczenia iakie posiada masowa ho-
dowla koni w gospodarce narodowej place nad
tą grubą zwierząt są w Polsce zaniedbane. ZdoI-
ność rozrodcza koni jest najnizsza spośród wszy-
stkich gatunków zwrcrząt gospodarskich. Na
uzyskanie właściwych efektów hodowlanych
trzeba oczeki,wać szereg Iat. Przyspieszenie po-
stępu zależy zatem od intensywnego stosowa-
nia nowoczesnych meto,d hodowlanych, Obecny
sposób prowadzenia kojarzeń niezmieniony co;
najmniej od 100 J.at ogranicza liczbę klaczy, któ-
rre mogłyby by być unasienione nasienienl po-
blatlym od ogiera a nawet ltczbę lrlaczy, które
mogą być kryte ogierem w sposób naturainy.

Systematyczne prowadzenie kontroli lui,
olvulacji, wczesne diagnozowanie ciąży metoda-
mi laboratoryjnymi lub klinicznymli, synchro-
nizowanje rui i owulacii pozwalają nie tylko
na lepsze wykorzystanie wartościowych ogie-
ró-w ale równiez na podniesienie płodności kia-
czy i wskaźnlk zaźrdbień. Te proste metody są
bardzo rzadko stosowane w masowej praktyce.
U tego gatunku obserwuje się również zanied-
bania w badaniach przy,datności i wartości toz-
płodowej ogieró,w ptzeznaczonych do krycia
oraz brak selekcii w kierunku płodności, Wy-
daje się, że obecnie jest również niewystarcza-
jące przygotowanie kadry do prac związanych
,z reprodukcją koni.

IJwaza się, że głównymi przyczynami nie-
wykorzystania sztucznego unasieniania w ho-
clowli i produkcii koni w Polsce po II wojnie
światowei są:

1. Ludzie; brak osób wykonuja.cych pracę
przy unasienianiu koni z pełnyn zaangażowa-
niem. Większość osób rozpoczynających pracę

C15%)
( ! 59ź)
C 83 7"}

przy unasienianiu koni zraża się już pclczątko-
wymi trudnościami, W Polsce zagadnieniem Te-
produkcji koni zajmuje się zaledwie kilka osób
dłużei anizeli 10 lat.

Pierrvsze niepowodzenia unasieniania klaczy
wynikające z niedokładności i braku dostatecz-
nei wiedzy zrażaią równiez ho,dowców,

Uprzecizenia, konserwatyzm i ściśle zanrknię-
ty krąg osób kierujących organizacjami hodo-
wlanymi, ktorzy powołując się na Księgę Stad-
ną Koni Pełne.j Krwi Angielskiej hamują wszei-
kie poczynania zmierzające do wprowadzenia
unasieniania koni. Do tei grupy oporów nalezy
rórvniez zaliczy c stanowisko właścicieli o gierów,
ktorzy są materialni,e zainteresowani utrzyma-
niem ogierów prywatnych.

2, Ogiery; niewłaściwy dobór przez organiza-
cię hodowlane ogierów dla potrzeb Państwo-
Ńy ch Zakła,dów Unasieniania Zwierząt. Częstc-l
kieruje się ogiery do Zakładów Unasieniairia
nieodpo-wiednie pod względem pochodzenia,
uzyskiwanych wyników i nie mające dob,rei ja-
kości nasienia iub ogiery w typie nieprzydat-
nym dla hodowców danego regionu.

3. Przepisy; aktualne przepisy PZUZ doŁy-
czące akcii unasieniania koni oparte i opraco-
wane zostały na zasadach pr]acy prowadzonej
przy unasienianiu bydła i nie uwzględniaią do-
datkowych obowiązków wynikających z prac
przy unasienianiu tego gatunku zwierząt,

4. Konserwacja nasienia; brak dostatecznie
pewnei metody długotrwałej konserwacji nasie-
nia ogierów. Is'tnieje pilna potrzeba kolektyw-
nego szukania pewnej i prostej metody konser-
wacii nasienia ogierów w niskich temperaturach
lub innej nowei drogi pozwalającej na wyko-
rzystanie potencjału genetycznego ogierów lub
klaczy.

Wielki kapitał zwierzęcy w postaci 2,3 milio-
nów koni stawia Polskę na pierwszym miejscu
w Europie, Pozycja ta zobowiązuje do blizszego
niz dotychczas zainteresowania się tym gatun-
kiem zwierząt.

b I1rr*,_
objaśnielria: n) : nasierrie rozrnrażano w temp. ]-40"c i rozcieńczarro mle]tiem, objęiość clawlri 20-30 mI; *+) - nasienie

1ozmrażano w lemp. +40oc i nie rozcieńczano po rozrnrożeniu, objętoŚó daB,ki 5-10 ml.
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BQczuń1kż J , Bieldliskż w., BiLik K, I)l(tlls s , zlpLetdL
z.; Post. Nauk rol. 124, 13r, 1971,
Biclański w.,. PIz. lrod. ],5, 102, 1946.
Bieldń9kż W.: Inlormacje ustne, 1974.
Bżelońskż W.: Rozród z-wietząt, P1'!/RiL, ll)72
BLeLańSkl, w., Bil,ik K, zdpl,etal Z,: Mec{yc,vna W3t 2l,,
287,1969.

6. Bielańskź w Kosillźak K , T|scllnef 1,I.| Różne metody
mrożenia nasienia ogierów i ich oceua w walunliach
in vitlo. 1973 (materiały nie publikowanc).

7. BLeLIńskL w., wiarżbo7Dski s.: sztuczne unasienianic k1.]-
czy - kontrola oAieróiv, Informatol Inst. Zcot. Kfai{ó\,,
1955.
RLLjkO-RogaLe7Dicż A ]V : Konievodstwo 10, '27, 1949
Ctlmżelal,ski. A , Nouakouskź w.: Una_qicnia]lic klaczy
PWRiL 1967.
Dorotte J, M : Rec. dc Notes et Conrm. }tech. Zoctecl]
cn Algerie. Tomc 9 (2). 3, 1955.
Jąśkouskż L,: Med,ycyna wet. 7, 239, 1951.
JaśkDabskż L, Hoppe Ę : sztuczne unasienianie klacz]/
PWRiL 1953.

Iil. Li.pczlJliski A., Deskul,s.: Post. Nauk ro1.2, 175, 1958.
71. MżLouanou w, K,: silchozśiz, Moskwa, V izs. 1910.
t5. Mżtouanou W. I<.: sov Zootechnija. 1, 49, 1950,
16 NCgOse H , SDeiimcl A, Nżu:a T.. osclńda H , sogolil Y.,

IShizaki N,, Hos/zi s.: Jap. J. anin. Procl. 12. 48, 1966,
17 Nżshżko@n Y,Iritalxi, A, slrinom.lJd s: strrdies on the

}]rotective eflects of e8g yolk and glycerol on the
frcezability of horsc sperm. vII Inter. congr. on anim.
Reprod. and AIt. Insem 19?2

lii rischner M., I<osin7ak K., Bielol1ski W,: J. Reprod Fert.
41,329, 1974,

ĄdreS autora: doc clr habil. NIaIian Tischi]cI,, A1 lJlickie-
wicza 24l2B, 30-059 Kraków.

Autor dziąkuje prof . dr Władysl.auolUŁ Bżellńsl.żemu zą
pomoc L sugestże u) czasże opraccugtłnnia ninźejszeg<> tema-
tIL OTaz dll|ektol,om PzUz: M- AndrusżkielDiczouż, A. Cllmże-
larskiemu, H GlnpidkolDż, L. HramidlęolDi, A LqatrdsolJń
i L. PżetrzakotlL za ud"ostępnżenże materżą.tóu dotucząc!;clr
unasienżą?7ża klaczu 7D PzUz

Tuu:rł:p M. 
- 

McxycrseHHce oceMeHeHlle JlolrraAeii
e [Icnsrue uocJle lX unpcnoft ncrĘrrr,l.

B nepeoe BpeMfi nocJle sońrllr (n ro4ax i945-1955)
IIoIII)ITKI,t oceI,IeHellilfl ]<o6bllt [poBoAr{JIrf cE, Ha 6a3c

HayqHr,Ix y.rpex<4eHuŻ. Tlo.rou (n loAax 1964-67)
nonblTKm BBeAeFT]ilfl oCeMeIleFI]4.fI 1<o6},U1 nepcn.anz fo-
cvAapcTBcrłHT]Ie (lrar:qlłlł OcelłerłeHug }Kugorrłtlx.
B roAax 1968-1973 npoBeJll{ ,IccJleAoBaHilfi IIaA npo-
AoJIx<rtTeJI},Hoż KoHcepBaqr4ejł ceMcHr{ x{epe6rloB. flo-
c.TIe II I\IupOBaiĄ Rcż]IbI oceM€FlJ,{JIrI B IfoJILIIIe Ko6bI.]I
c jlc II rrłlrponcr1 eo 7rilrr ocel[ellrlJlrt n flollrue 3734
]ic6LIJI B Tot/I .ilacne 350 ceAĄCrleM 3al{opax<e]{HLIM I]

X',}UII(OiłI aęOTe.
I.1tasr-r;uł rrflŁtJurIa^{x HcAocTaTo9I]oto pa3Bu,lL7rl

oce&IeHeI-Ir{n I{o6LIJI .HBJ],aloTc,fl: }IeAocTaToK .lro4eń se-
,q),IiI]4Y:ry pa6oty c I]oJIHEII{ )rr]JIclIeIJle^,1 3ToŻ 3a-
!,a,łeił, IlpeApa3cyAKI4 14 KoHc€pBaTl3M nIo4eż pyxo-
BoAJłtIII{x x<MBoTHoBoAqecKWMrl op]]aHI43aI{Łr{MrI, Hc-
npanrar,nsIŻ o16op x<cpe6LIoe Ia"fi oceMeIlr{TeJIblIF,lx
cTaHI{].{ii u aIcyTc"IEIĄe AocToBepHo]]o T,I llpocToro Me,
ToAa KoHcepBaqurf ccMeHrI.

Tischnel M, - Artificial insetnillałion of lrorses irr
Polarrd after lVorld lVar II.

At,tificiaI insemination (A.I.) of males in Polarrd
has not been widely applied yet. First attempts r,vere
done by research laboratiories betrveen 1945 and 1955.
Dltring 1he following ).ears (1964-1967) A.I. was intro-
duced into the practice. Centers and intensive re-
search experiments on the preservation of stallion
semen in Jiquid nitrogen Were carried out between
1968-1973. Out of 3734 mares inserninated in Poland
after World Wal II 350 r,vere inseminated rvith a_ frozen
semen. The slow progress of A.I. in horses is caused
by insufficient number of people fully involved in this
]<ind of work, conservatism of authorities responsible
for breeding, lesorting to the General Stud-Book,
r,vrong choice of stailions for A,I. Centres, and lack
of a simple and reliable method of semen preservation.

RECENZJE BlBLloGRAFlA
HEIDĘIC}I H. D,, GRUNER J.: Ęinder.krankheiten.
(Clroroby bydła). VEB Gustav-Fischer Veriag, "Tena,1974, str. 374, 46 w części kolor,owych rycin, 9 tablic,
cena 21,40 M.

Książka ta wydana została po Iaz pier,łlszy i sta-
nowi zbiór podstawowych wiadomości chorób b:,dła.
Jest przeznaczona w całości i w ujęciu wielospecja-
listycznym .dla tego gatunku zwietząt. Ma ona cha-
rakter po,dręczny (taki jej jest także format) i skie-
rowan'a jest do lekarza praktyka, by ułatwić mu
sięgnięcie do e.ł,entualnie potrzebnych wiadomości
przy wykonywaniu czynności lekarskich. Syntetycz-
ność opracowania i podręczność są dużymi za),eta-
mi. Te motywy spowodowały, że Autorzy zTezygno-wali z przedstawiania takich części jak patologia,

zoohigieny i techniki operacyjnej.
Autorzy przedstawiają choroby w ujęciu narzą-

dowo-topog,faficznym, są ttr załvarte wszystkie jed-
nostki chorobowe. odrębnie p,6fląn6 choroby zakaź-
ne, patologię ciąży, porodu i okresu poporodowegc.

Bardziej ciekawe przypadki ilustrcwane są foto-grafiami i schematami postępow-ań terapeutycznych
oraz dane farmakologiczne zebratlo w tabelach. Na
końcu książki znajduje się skorowidz rzeczowv, któ-ry umożliwia szybkie odszukanie pożądanej .wiadq-
mości.
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I]v,,ażam, że jest to wydawnictwo bardzo pożytecz-
113 i przydatne dla spec jalistv, przede wszystkirn
jednak dla każdego iekarza praktyka. Może być ono
lvykorzystyr,vane przez stuCentów i stażystów.

Prof . dr Raszard Budwra

MEHLHORN G,, STEIGEB A.: Sztuczne promienio-
wanlie UV w protlukcji zwierzęcej (Kiinstliche UV-
Strahlung in der Tierprocluktion). Gustav Fischer
Verlag, Jena 1974, str. 299, tab. 36, ryc. 61.

W związku z intensyfikacją produkcji zwierzęcej i
rozwojem hodow]i wielkostadnej wyłaniają się przed
służbą weterynaryjną i zootechniczną nowe problemy.
Dotyczą one badań współzależności pomiędzy zwierzę-
tami i środowiskiem, dzięki którym możnaby wpływać
na optymalizację tego środowiska.

W pracy autorzy przedstarviają zmaczenie dla ho-
dowli jednego z ważniejszych czynników środowisko-
wych, a mianowicie światła, ze szczegóLrLym uwzględ-
nieniem sztucznego promieniowania ultrafioletowego.
Powyższy czyrrnik ornawiają w aspekcie podnoszenia
zdrowotności zwierząt i jej stabilizacji w zmieniają-
cych się warunkach środowiskowych.

Całość została ujęta w następujących rozdziałach:
Ukształtowanie i stabilizacja środowiska z:wierząt w

hodowli wielkostadnej.
Znaczenie światła dla zdrowotności zwierząt.
Cel i zakres wprowadzania promieniowania UV do

produkcji zwietząt"


